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są do nabyc.ia w ogrodzie T. Rószkiowicza 
przy ul. KOllski Targ N2 12. 1571-5 - 4 

GEOMETRA 
LUCJUSZ KOBRIYftSKI 

otl!"orzył Biuro Miernicze:' 
. Koński Targ dom Trawińsklego. 

Na sobotniern najbliższel11 posiedze
niu plenum Sejmiku Powiatu Lowickiego, 
między innellli sprawami, będzie lozpalry
w8ny projekt, ""niesiony foi nICilnie przez 
Dr. W I. Ro~owsl(jego o utWorzenie na 
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~ GbOWNY URZĄD ZQOPATRYWllNIA ARf/1JI '\!~ 
i (Warszawa-Przejazd 10) t' 
~ }Jotrzebuie siana dobrJ';e pl'aso\Vlln('go~ jedynie J'; łąk grunt.owych, * 
~ z dostawą natychmiasto\\'~l lub lJóźniejszą aż do w iusny I tl20 l'. I ~ f Oferty od ziemian. tO'~' (lł' Z\ st\\' i spółp\( rolniczych przyjmuje .;:1 ~ 

Sekcja Zywnościowa Urzędu. 1604-7-2 1 
~_~~. -. t "'-+-H-~r--'~ ~ .... . .r---j"I---,*" ;~~ 

I w I, ra Ju naszym instytucja tego rodzaju, 
I z której projektem z8poznali się czytelni
cy "Łowiczanina" w VI1'Ylll referacie 
Sekcji lI·ej Wydawniczo·Odczytowej Oddz. 
P. T, K. w ŁOWiczu, p. t. ,,0 Pięlmo kra
ju", przyniosłaby llaszej prowincji l<orzyści 
Ilieobliczalne. Instytucja tal,a stulaby się 
wzorem dla szerl gu podobnych, które po
winnyby powstać w l<ażdej gubernji ziem 
polskich. Jeżeli projekt ten przejdzie w 
Sejmiku, to, mamy Iladzieję, bieg życia 
wsi naszych rozpocznie nową, twórczą 
epol<ę, która przekształci zarówno wydaj
nJść gospodarstw włościańsl<ich, jaJ, i kul-
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turę mas ludowych w ideał dziś d~jący . "Pos. DL.iubit'Jsl\a. Sprawa wyl<sz(1:ł/- rze Warszr.łwskim" W sprawie J eformy 
się ponlyśleć zaledwo. Oto rozwinie się cenia roll1i1~ów jest pierwszorz~dllej wagi. rolnej, w którym p. B K. nazwawszy 
pełnia świadolllości obywatelskiej, zjedno- Dlatego też trzeba wytworzyć w każdym uchwałę sejmową "burzycielsl{ą", powiana 
czą się możllości fl: la nsowe i współdziel- pOWiecie s .lwIę męsl<ą i żellską dla wloś- jednak, że prawo jest prawelll. A Więc 
cze, zaś wytwórczość rolna tlabl erze cech II cian z te . j,eby te szkoly mialy dla dzie- "wszystkie Ilasze wysiłki muszą być sl<ie
j~d~lOlit'ych przy tlF\j~y~szej i Ilajkorzyst- ci ludu ~o salll? znaczenie, co l1ie~dyś rowane do tego, aby reforma weszła w 
nteJszej produldywnoscl. szkoly jezulcl\le dla szlachty. N ależy życie Jaknajpolnyślni ej" i Że "ciężki::, 

Jak spotkają ptojekt ten I1tljbliżej nim wskr~es.ić ,ideję Komisji Edul<acyjn~j o rozległe, odpow:edzialne zadania spCldly 
zainteresowali l obywatele - włościanie- podnlesl,elllu ducha, ludu ,przez oświatę. na wlasność zi elllską, Musi on8 wspó/
trudno przewidzieć, natomiast projekt ten [\ja, całeJ. przestrzeni PolskI powInny pow- działać czynnie, sumiennie, umiejętnie, 
ma poparClt' szeregu instytucji łowic- stac,ognlsl\Ć1 ~zko lne , wlązące Się ~ har- energicznie jal<najlepszemu przeprowa
kich. W ich rzędzie wyliCZYĆ można !n- 1I10111)ilą całośc. W Iwzdym pOWieCie po- dzeniu reformy, która je skazuje na po
spel{cjt; O!o'ęgową Szlwlną, Rządowe Se· winny powstać fermy rolne, ~CljąC~ rolni- ~olną ,śmierć. ~le. tal< trz~ba w intere
minarjulll 'nuczycielslde, SallJOl'ząd j\-1iej- 1\0111 dobor(\~\y mate,qał ru~łlIczy l hodo- SIC ogołnYlll krajU I narodu.' 
ski Stmostwo PO\viatu, Oddział Pol. T -wa widny. Oprocz szkol powiatowych I In . ' W odpOWiedzi Ila ten pogrzebo 'y 
Kr~joZlldwcze~o \v Lo\,\'iczu, Stację do- krllatóW pOWinny się orgallizować po ~lIli- i beznadziejny ton palla B. K, Andrzej 
śWindczf111H! C. 'l'. R. Wlellly nadto, ze llC1Ch kursy Z111l0W~ dla stHrszych gospo- Nlełl1ojew~ki ~ł~wa nalll wszystkim otuchę 
o ut\'Jorze"ll~ szkoły rolllicz ')·o~rud liczej ddrzy, I.ursyrzellllcslnlcze, zWiązdne z ~os- do duszy I mowi, że 
na Blichu z<l;Jk'..!al Oddzial C. T. R w , pod~lrl,ą .. F rzy ~zl\()łach zgrupować się "Zbyt pospiesznie nasż poważny dzien
ŁOWICZll wraz L, Dyrekcją KllrsóW rollliczo- powinny instytUCie spolec~Ilt', jak domy nikarz uznał uchwałę sejmową za prawo 
ogroulli czych \\I Arkad)i, 1!lU Ź lla wit;c przy- ! ludowe, I«)o~eratywy wytworcze I spozyw- Iniewzruszone, l,tórelTlu trzeba się poddać. 
puszczać, że te lllstytucje bt:dą popierały I cze, wzorf\\\t:' odl rony ,3zlwlne l t., d. I chyba po namyśle z~odzi się na to, że 
projekt pokrewllY. It'cZ szerszy i pełniejszy_ ~,zlwły wieJsll.le, stallą $lę ośrodkiem zy- nie jest lwnsenkwentny, jeżeli z jednej 
f'rzylć:lczalllY kz i nasz glos pupi p n1jący CHl ulllysłJwe ~~o I rolnlczl3 go całego po- strony nazywa uchwalę ,.burzycielską" 
do łych obywatebl,ich lIsiłowai', Z\.\lraCH- lWIatu. , , a z drugiej strony dOlTlllga się jej wpro-
jCjc SI,; uU pp. ob) woteli - \\'ILlścitlll z ~~I)- ,Przy rOLplltrywan~u typu tych szkoł, W.ldzeniCl dla "dobra kraju i narodu". 
rącą zachętą i zyczenielll, by ich lichwa· I Idor~ pOWIJ111Y po~stac llCl zleIlllach maJo, I Już z calego szere~u glosowań można 
ID stworzyła i110Cllą podwalinę pod przy- rackic~, nalez)! WZIąĆ pod uw~gę te szko- wysnuć wniosel< że sejll1 stanął na mar
szly lepszy byt llaszej wsi polsl<iej. I ły, IdOle istnlaly W K~ngr~sowce. ~yły twym punkcie, te się przepołowił, że się 

Jednocześnie zwracamy uW3gę i na one wyzwolone z ram k,eryl\aryzl1l,u, \\lZO- podlieiiI na dWie równe niemal części, 
tę okoIICZllOŚĆ, że OlllCiwiDlla myśl, o ile r~wane były, na szkołach cz~sl,lch pod że przeto nie reprezentuje większości na
zostanie tuta) pOlllinięta obojętno'ścią, 1110- ~vzględem fachowym, z Ideą :\lychowawczą rodowej. Niewolno posuwać formalizIllu 
że wzejść gdzieilldziej . Wówczas nDsza Instytutu łud,oweąo ,~Sz~ecjl., ' tak daleko, by twierdzić, iż reformy z;]
dzielnica moze być zmuszona do naślado- !rudnoscl przy z::l1<ladaniu tyl h szk~l--:- sadnicze mogą przechodzić większością 
wania i. l110że się zdarzyć, że nie znajdzie ,to pl zyg?towanle f?chowych naycz)!clel~ jednego glosu i to nawet pod względem 
fachowych sil, ktore, będąc nieliczne, zoo I staWlD01e ~u?ynk~~. Tu nalezy Ilczyc formalnym większością przypadkową. Pan 
staną zabrane do pierwszych tworzących na pOl1l0C S~\~I bu panstwa. , B. K. radzi Większej w/asności przyjąĆ 
się ognisk typu omaWianego. I wtedy bę- ,P?~. WalisIak prop?nuJe dro~n,e po- wyrok śmierci i jeszcze pomagać do wy
dziel1ly mipli instytucję, lecz brak jej bę- prawki językowe ~~. \~nlosl{U 1,<omlsJl. Iwnania go. Ałe natura ludzka nie zrze!<a 
dzie, i ducha, i siły. dz llWnlosek l<omlsJI l rezolUCja przecho- się tak łatwo prawa do życia. 

Kto pierwszy więc, ten łepszy! ą . Zasada większości opiera się na tym 
założeniu, że dla dobra ogólu wolno 
mniejszość zniszczyć. Mniejszość, ate nie 
połowę i to taką, która tylko przypadko
wo nie była Większością. Jedna potowa 
nie może niszczyć drugiej połowy. A tym 
bardziej nie można się na to zgodzić, gdy 
chce to uczynić w imię idei "burzycielskiej". 

Redakcja "LowiczG1/t'71a". 

W dniu 21 lipca, podczas popołudnio
wych obrad Sejl1lu, poruszono sprawy, 
mające jaknajbardziej blizki ZWiązek z pro
jeldem, przedstawionym SejmikOWi powia-I 
tu łowickiego, do decyzji. Uznając waż- Znakomity pisar'l. Andrzej Niemo
ność tej sprawy, podajemy wyciąg z od- jewski w "Myśli Niepodległej" reaguje na 
nośnych przemÓWień. I rezy~nacyjny flrtykuł p, B. K , w "Kurje-

45. 
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Księżanka locha. 
POWIEŚĆ. 

(Oqg dalszy). 

wadzić i powiedział, że Bogu dziękuje, 
iż mu pożwolił oglądać janka. 

"Nosilem cię - powiada - Jaśku, na 
ręcach, teraz mogę spol<ojnie umrzeć, bo 
Wiem, że ty mnie na mogiłki poniesiesz 
i naszej kochanej wiosce nie pozwolisz 
sczeznąć, a popchniesz ją na czoło!" 

To jak ci Janek powstal, jak nie 
krzyknie: "Ludzie! Toż ja do was tęskni
łem jak Więzień do swobody. Ileż to ra
zy pod skwarem słońca, w ciężkim tru
dzie, myślałel11 o tych naszych wieczo· 

No, i co Więcej słychać?-rzel<lCl rach l1lajowych, naszych pieśniach i naszej 
na pozór obojętnie, siląc Się l1a spokój. mowie! Chociaż tam i o pieniądz łatwiej 
Siekierowie pewno bardzo kontellci? i rajskie ptaki latają w powietrzu, rosną 

-- Jak wszedł do izby i runął staryl11 palmy i anAnasy, nie masz pi~kniejszego 
do nóg, to się oboje jak bobry popłakali. Widoku, jak gdy lesienne słońce oz/oci 

_ Widzieliście? nasze drzewa. Takich barw i kolorów 
_ Akurat byłam wtedy. Matlw mu nigdzie nie zobaczysz. A jal(a radość, 

się rZl1ctla na ramiona, to jak się zerwał gdy w tych dzikich puszczach i stepach 
z ziemi, jak ci ją podniósł w górę, to my- usłyszysz ojczystą mowę! Wierzcie mi 
śleliśtny, że ją do cna zgniecie... bracia, że milszy tu z wami suchy kawa-

łek chleba, niż tam zamors!<ie potrawy 
-- Dobry syn!... i ciasta". 
- Baa!.. Przyjechał w szlacheckim .. A witał się ze wszystkimi, a rado-

ubraniu, ale zaraz przebrai się po wiejsku wał. Gdy wszedł do stajni, to siwy ogie
i powiedzinł, że ~szystk? to. było ,tylko rek, którego laślw od maleńkości hodo
przykrym snem, l<tory Się lUZ me powtorzy ... wal, tak się ścieszyl, jakby nieprzymie-

-- Oj, żeby tak wszystko Iliożna było i rzając człowiek jaki. Jaśko gdy go objął 
zapomnieć!... I za szyję, to l<oń mu leb na ramieniu po-

- TeraJ. tam pełna izba ludzi, scho- łożyl i rżał jak bydlę. 
dzą się jak do Iwściola. Stary JÓZW8, co l ... A kiedy go pogłaskał i pOWiada: 
na nogi nie domaga, kazał się przypro- ,,1 ty mnie nie zapomniałeś?" to 'Oba łzy 

Jeźeli, jak rozumOWali witosowcy, trze
ba dać ziemię żołnierzom walczącym na 

mieli w oczdch, bo i koń zaczął prędko 
mrugać ślepiami. Ktoby to pomyślał, że 
takie stworzenie ma tyle serca? .. 

- Każde zwierzę dobrego cztowieka 
przeczuje. OpOWiadajcie dalej - rzekla 
Zocha i ukradkiem Izę otarIa fartuchem_ 

... To jak wyjął Z !<ieszeni cukru i dal 
koniOWi, to ci ten, co zje kawałek, to 
JaśkOWi w oczy patrzy, jal<by jeszcze so
bie nie dOWierzał, aż mu znowu łeb przy
łożył do tVJarzy, że nie mogli się rozstać ... 

- Zmienił się bardzo? 
- Postarzał trochę, włosy mu nl 

słnoniach pobielały, ale jakby trochę wy
delikatniał. Oczy to mu się zrobiły taki~ 
jakieś wyrazistsze, że jak spojrzy na czło
wiel<a, to jakby przeglądał go na wylot. 
W ustaLh to ma trochę cierpkości, jakby 
mial żal do ludzi. 

- A o ochronkę nie zapytywał? 
- A jakże, pytał się. Stary Siekiera 

mówiI: może zechcesz obejrzeć ochronkę? 
z początku się zgodził, lecz po chwm 
zmarszczył brwi i JfoWiedział: to już Ide
dyindziej pójdziemy. 

- Gdzie Kasia?-zawołała Zocha, 
zrywając się-wybiegła pewno na drogę, 
jeslcze ją konie przejadą! 

Za nią i Onuferl<a się zerwała, bo 
jej pilno było iść dalej z nOWiną. 

- Gdzie ty smerdo latasz? Żebyś 
mi nie wychodzita=sama na drogę! 

(d. c. n.) 
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froncie, to lliewolllO chyba olirabiać tych, ro l1ie spełnił zadania, w którego imię I gościńca i posuwał się wzdłuż Wijącp.j się 
którz)' IlJ frull! rusz)11i pkrwsi, Ilcl)licLlliej został puwołany. śród łąk rzeki. 
w sto:u'JI\l1 prujJurcjolwlllyl11 krwią zrosili A wreszcie i to pytanie zachodzi, czy Hen daleko, na sl<r,'ju lasu, czernia· 
ziemi,;, i [;1}sl,~li Iwj.:,zczytlliejszym przy- istut de W illkrcsie kraj u i narodu nie ły 1\OIlliny na,Joły spalonej wsi i dworu. 
IdćJuel1l pćmjot)'zlllu. po\\in:liśrny się dOIll<l~ać rozwiązania tLgO Tam Staszl<o konia skieroWa ł. 

Colłt, puczucie ety!,i uburza się prze sejlllu, którego poziom Ulllysłowy jest wprost Wjechał po chWili między ruiny dwor-
chd<o tl"IIIU, liy oJ/Jil"rać ziel11ię tylll,I<!ó· oplal<ClllY. skich zabudowdń. -- Cisza. ,-- Nie słychać 
rzy w chll'ill c lJ,ic,j Ililjwi~cej Illnl do- Niet)'li<o więc nie popieral1ly rad sa- psów szczeka nia, ni śmiechu Wiejskiej 
starczyli zl>nż l, I Jawać ją tylll, którzy W mubóiczych i Iliel<onsekwentllych czci- dziewczyny i wturujących mu miłosnych 
sposób iście PU;\\'OrIlY wy;;ręecIlI się od ~olLle~.U 11 Iszego 1<oIegi, panćl B. IC, aic zaklęć parobka. 
spełllienia te~u obOWiązku. przeciwllie, \vzj'\vallly obywatelstwo zielll' Stary dwór napo/y spalony i zrujno-

Zielll icl jl st czymś realnym. Pan B. skie, aby czynlli~, sumiennie, um ieję tnie wally lIie świeci żadnym okiellkiem. 
K. propollllje za Ilią ziemiallom "paI1stwo- i e.~er~icznie z::1bri:1 ł o się do obJI2nil tej, Martwa panuje wokół ci:;la.- Minął 
wą rentę zielllsl«l", która przecież b~dzie jnk pO\\iied~i,Ił ::.1'lszllie pan B. 1<' "burzy - Staszko dworsl<ie budowle i Z1lalazł się 
pra\\'ie ZUpelllie bezwartościowym I,Wi- ciebldej" uchwaly. A przytem prZccil\iko W stdrej alei lipowej, Wiodącej od dwuru 
telll. Skoro. nasze. znald obiegl~\V~ Illdją IpaPiero .. VYIll ,Iws?,n lIie ,potrzeba się~8ć d,o rZ,eki. Nagl~ OCZOIll jego przedstawił 
ch~lral,ter Illelllal I1uzoryczlly, )alu chrl- do re\\1ol\\1erov,' I dubeltowek, stalo\\')'ch Się IIlezwyldy Widok. 
ral-ter będzie 1111(11<1 oWa rel1ta pall"lvJo\va? czy p,lJlier lwych ._, Na piaszczystym brzegu rzeld, ca
'Dać j'l lIaSZI lnu obyv:ntelst\\'u wZ311lian PrzelI! ldzqc do l(\vestji śrocll<óW o[;ro- la w bieli stai,] post ,ć dziewczyny. Z/o· 
za lI,a,ątki o \\ys~JI\le) lIieraz Iwiturze bę· ny Willlliśllly przedewszystkilll st\ovierdzić, ciste włosy spłyvJa/y z jej ramioll aż do 
dzie się z8prawdę równalo "wykwito\vaniu". iż istni! ją trzy wie/l<ie zrzeszellia zie· stóp.- Dziewczyna pe/n:l dlonią rzucała 

Móg/ I,ył l ez\\'mtośc iowellli /i:.tal11i llIi<111sl<ie. którycl! przedstawiciele nie na wodę białe pLltki bzów, a chcąc, by 
IikwidacyjllLll1i pl3Cić obywatelstwo pol spełnili swego zadania w tej ch viii histo- fala uniosła je dcJlt>j, bosą nóżką l1Iąciła 
sl,le C81'<lt ros-yjsl< w roku ISG4 tytuklll rycznej. MFlllly Ila myśli TOWtll'zystwo krysl.tałowe wody, ' 
I,ary Z8 zrobiellie powstani;l, alt' przecież I{redytowe Zielll.!,ie, Cent1'CIIlle Towa- Tysiące drobnych kropelek wzbijało 
nie l1Ioże [{ZtCCZpo.'polita Polska w ten rzystwo Rolnic e i ZWiązek Ziel1lian. się Iw ~órze, a księźyc wszystkie je zbi e· 
sposób kWitować swych syllów za uchro- Wybierallo na I(ierownikkw tych rał, zalllip.niał W perly i opale.- Dokoła 
lliellie IlIienia polsliiego a nieraz l1awet instytu cji luJl.i sz lllownych, dobrych Ili1 dziewczyny utworzyła s i~ tęcza grająca 
Z8 lIn,to\\lan e, jal( rzecz się Illia/FI 11a cZFlsy stosunków pol<ojo\vych, ale zupełnie tysiącem barw i płollliclli. 
Llt\vie, Wi~c za to, iż ci ludzie tam nieodpowiedllich n<l cUlSy re gulo\ovarIia A psotna rzeka, rozlwchana w jasllej 
z ~,iell<ą dla siebie stratą utrLylllali polską i porządl<owanin stosunków jej postFlci, lIliast porwać kWiecie, rzuca-
zit''n1ię w pul:;liich r~kach, teraz pocZl1ie MóWią nam, że w żadnym razie nie ne drobną JIOolią, pędzi la swe fale Iw 
si~ ich tytdl elll podzięko\vailia wysadzać 11lOŻIIa mieć pretensji do l<ierowników brze~owi i b iJlą pianą op latata jej stopy. 
z tej Zkllll? TO~'arzystwa I<redyto\vego Z iemskiego ze Nagle dziewczyna obejrzała się Li uj-

I taki akt brutalstwa, czarnej nie- względu na charakter jego zada!'l Ale rZLl\\iszy stojącego opodRI ułana, jak sar-
wdZIęczIlOści i bezrozulllu politycznego IlIówiollO także, że żaden prorok nie lIlO' na spłoszona zWinl1yoll ruchem zniknęła 
mamy u ważać za coś, co ma l eżeć że wyjść z G ,.dilei. A jednak wyszedł. śród krzewów. 
"w interesie kraju i ILlrodu"? Tak samo nie bylo przepisu, z jakiego I tyll<o chwil kilka k o łysClly się białe 

OpOWiadaj,}, źe slwzani na śmiprć środoWiska ma wyiść Napoleon. Duch kiście bzów, placząc kroplami rosy. Na 
Chińczycy klękaj 1 i lwtowi nadstaWi:1ją tchnie, I<ędy chce. Gdyby by/ du:h w kie- próżn o rzucił się Staszko W pogoń, próżno 
szyję, uby ciąl wy~,)dllie . Nielllcy wpro- roWllictwie TOWarzystwa Kredytowego jt'ździł wokó/, ni~dzi e śl .Jdu dziewczylly 
wadzili systelll nCl zrabowanych obszarach, Ziemsl<iego, nnsz ~~abinet llI ii!is tr ów i nasz nie znalazł. 
iż SlUtzL1I1Cy l11usiE'li Sami sobie grób Iw- sejlll spotkałby się z bardzo zdecydowaną Nagle pośród krzewów małe dojrzał 
puć. Skazawszy całą klasę spo/eczną na opozycją, tak zdecydowaną, że najbUll' śWiatelko.-- W starym dworze jedno 0-

śmierć, każellly jej sal!H'j za!dadać sobie czuczniejs i 'reformiści musieliby się liczyć l<ienlw bylo oŚwiellone. Zajrzał przez 
ullIiejt;tnie i eliergicznie ,tryczek 11<1 szyjt.; z potęgą społeczną i finFlnsowq zie- szpary połamanej okie'lllicy, lecz nic nie 
illbowleln CZytl1.II)', Że lila "v;spóldzialać llliańsl-\l:L dojrzał.- Uderzyl potrzyluoć kolbą kara-
CZ}llllit" SUl11iE'!.lIie, u111iejętnie, ener- ~ocjaliści wiedzieli, jak się zorgani- binu W oSlllolone od ogllia drzWi. 
gicznie jak na)lepsztlllu przt pro\\'adzelliu zować. Wi~dzieli trl!<że witosowcy, z ja - A ch to tam?-
reforlllY, która Ją SI(;:IZuje na po\volllą ki1l1 wystąpić tupetem. Niestety przed- Otwierać.-
ślllierć". sta\\,'iciele ,naszych ziemian przeci\vstawili A czego to, panulll<u, nado.-Niema 

Jestell1 w jak Ilajlepszych slosull\(ac!l tupeto\N'i i gwałtOWi t Y 11<0 ak<ldemicl<ie pa- siena niem a chlebca, ni l< I\VJ dullU nima, 
koleżellslmh z. plllelll B. I<. i cenię sobie pierki. Przedstawiciele ci postępowali ja salll3 starucha dOl lla.-
te sylllpatyl'zllP. stosulIki, ale nie 1110~ę bardzo lęl<1iwie. Gdy po wsiach obywa· ' Nie gadać dużo tyl lw otWierać, bo 
zalecać cClłL j hlasie spoleczl1ej styliZ0W,l' teli znieważano, terroryzowano i wabiono, drzwi wysadzę-
nin się lIa sl\8zCińca chińskiego lub nie- nie lllnieli )'lk burzn wpaść na Illinistrów, POwoli szczęknęły rygle, zgrzytnęły 
lIliecklego, 11I ającego Iwpać sJbie I narobić krzyku na całą Pols\{ę 1 na cały klUCZe w 7ardzewiałyll1 za:l1ku, otworzy/y 
:;rób wlasllel11i r~lulllli. Nie mogę też I ŚWi8t, unikali nawet tchórzliwie tych, któ· się drZWi i IW prugu z 1< Igl,Jl{ie:n w dło-
proponować kiasie społecznej roli nauczy-I rzy ich do tego wzywali. ni, W czepcu lIa glowle S[dll~ld trlęsąca 
clela W stosunl,u do chłopstwa, I<tóre I Jeżeli Więc nasze obYlvatelstwo chce się starucha,-
wcale l1ie wystąpiło \1,1 roli posłusZl1ego być tą silą, którą być może i którą było· A kogo eto Bog ciał -
ucznia, alli lI;i7.YWUĆ ,.spldl<obierCFlllIi" lu · by rzeczy\vikie W najistotniejszym illte- Dyć Widlisz, że polski ułan-

,dzi, I,tórży w sejllllt: grozili "spadko- resie luaju i narodu, niechaj przede- Polski ułall-0 gosjlJJi ty B )że moj-
daWcom" IJOdpdlelJielll i rzezią, wszystkil11 postara się o przedstawiciel- leli, golubczyk, W kOII1.ltltU, slerdeńlw ma-

Jeżeli oby\vatelstwo nasze chce rze· stwo bojowe, zdecydowane, odpo\viedziFlI- jo-Sal11 Bog tebia nalll dal.--
czywiście U1l1I e-aĆ , jeżeli chce sobie ko ne przed ogółem . Niech wyłoni z siebie Nie Illog -; kJrzystać z waszej gości
pać grób widsIeIIIi ręl'al1li, jeżeli P?dsta'lludzi mężnych, dzielnych, nieu~iętych i nie- ny, gdyż muszę dalej jechać- Słuchaj, sta
wi dobro\l)olllie głowę poj I<osę tel sLI' ustraszonych. Jeszcze czas. Jeszcze ra, musisz odpoWiadać na moje pytania, 
\\'ct lej reforlllY (lgra.nei, a 110, wkdy wszystek piasek nie przesypat si~ w kle · zełgać nie probuj, bo lwia pewna -. 
za ;!I<nę . Ale jeżeli chce żyć, jeżl'li 1'0 psydrze ze stożka odgórnego do oddol - Obożdi, gołubczyl<, ja stara nie mllo-
ZUIII l jąc, ŻL' tylko niedolęgn pozwala 'się llE'go". go zl1aju, pozowu naszu gołublw, olla wsio 
wy\\ i.Jszczać, jeżeli razeln ze ŚWiętym znajet.-
AlI~ustyllelll poWie, iż pil11st\va l Ideru jące Odwróciła si~ Im ilbie i poczęła wo-
s:ę l1ie~prawiedliwośdą i gwałtem, są tylko U ł · łać drżącym głosel11.-
wlell<ielni zrzeszenial11i rozbójników, to a n I. Panl1oczkl1 Lunia-chody ułan pry je-
wolać będę do ostatniego tchu, by się cha ł Wisz ekoj sl11anij*) parubok, cho-
Ino liii Wszelkillli sposoba1l1i, jakie przyslu- (Wyjątek) dy, Luni8, pobalal(ajesz**) nelllnogo.-
gllją napa stowanyl11. Z IlIroku wyłoniła się postać dziew-

Zachodzi jeszcze wielkie pytunie, czy Zapadła cicha 110C majowa, upojna czyny ~ał3 W bieli.~ . 
przedewszystl<illl lIie 1113 się prawa żąda- zapachem bzów. Księżyc płynąl lelIiwie I.dz, Hryl;la? do Izby, Ja z ułanem sa-
lIia re,vizji lichwa/y, powziętej przez sejl11, po niebie, poglądając na rozłoiony we l11a s~ę rozmowlę·- . . 
Idó'y \\'b~ne zlllienial p<>stallowienia. \~si obóz ułanów.- Z pOl11iędzy Wiejskich Stara o.Jdall,ła. Się PO~OII, mrucząc 

A i to zHsndnicze zachodzi pytallie, oplotl<ów wysulHlł się jezdziec z knrabi- pod noslIn lalues nl ezroZU1l1la/e wyrazy. 
czy s(:'jl11 1I1il1i prawo powziąć tę uchwałę, nelll spartym o ł ęk siodła, każdej chWili , __ 
51\Oro .. st se'mern ustawodawcz 111 i sko- I gotow 111 do strzalu. Skręcil z glównego *) urodziwy, **) porozmawias"" 



4. ŁOWICZANIN 

~~tiC~N;~~~ 
I DOKTORO\Ąi I 

~ Al Hillera i St. Stanisła vsk'ego ~ 
~ w ŁOWICZU, ul. Glinld oM 46, (dom przechodni Zduńs-ka 27) « 
(!,. dla chorych przychodzących i stałych. ~ 

~ 
Wszell<ie op~racje chirurgiczne, choroby kobiece i ak'l ll'rja. 1Il 

Pobyt dzienny w lecznicy od 15 Marek. LIJ 
. .. J d· ra Stanisławsldego-od 11 do 12 w poludnie. rJ 

Godziny przYJęcia \ d.ra Hillera-od 9 do 1 i od 5 do 7 wieczorem . I Przy lecznicy Gabinet lekarsko-dentystyczny, I 

~
l'o\\'nclZOI1J' prz('z lekarza-dentystę p. Wit. Lindel11an~a, 

CZylllly od godz. 9 -1 i od 3 -7 \yiccz. 

~ ~~~S6 Q.S--Z~~~ '.) 

- Wybacz, pani, że niepokoję was, lecz kręci się w kółko wszystko, tylko prze
zmuszony jestem zadać kilka pytań, na sypuje się piasek w I<lepsydrze żywota. 
które będę żądal szczegółowp.j odpuwiedzi. Czasem, niekiedy z;tępują bogowie 

Dla pana wszystko jestem gotowa 
uczynić, co będzie tylko w 111 ej 1ll0Cy.- na ziemię, ch) lą się IIdd ludźllli, tego 

Czy w tej okolicy przez rzekę jest Illusnie skrzydłem, talllltlllU pocałul1ek 
przejazd? złoży na czole i ożywi ~o swą boskością. 

Owszem, tam, gdzie się kończy lipo· Tak też i Poezja pod nasz dach weszła, 
wa aleja, jest bród-można wozem prze- przebrana Zfl dziewcz)'nl<ę w sZJrej su
jechać. 

Czy nie wiadomo pflni, czy litoliol- Idence i kremowej bluzce, usiadłfl przy 
Wiek w ostatnich czasach korzystał z tej fortepianie i gra, ładnie gra, że chce się 
przeprawy?- słuchać i sluchać, jak słów' pieszczoty 

Owszem dosyć często przejeżdżają upojnej! Gnij jeszcze, Poezjo lI1ego ducha. 
tędy wozy, litóre zniłiają w leSie ciągną- Tak mi dziwl1ie! ŚWięto dziś, czy co? 
cym się na drugim brzegu. Aż do same-
go Magierowa można się dostać lasem.- W tę pustkę szmego życia wszedł pro· 

Zapewne pani stała nad rzeką i rzu· myk, błysnął, zami~otal, taki ciepły drga· 
cała kwiatki. Dla kogo to taki umóWio- jący. 
ny znak proszę powiedzieć prawdę bez- Siedziała w więzieniu niewinlJie cier-
względną· 

Posądza mnie pan niesłusznie. Miesz- piała zamknięta, jak niewolnik; jakie uczu-
kam w tym dworze ze starą nianią Hry- cia okropne lJ1usiala przeżywać, których 
nią przed paru dniami pr7.ybył tu oddział nie można pojąć, gdy się sal11emu tego 
ukraińców - przyjechali z tamtej strony nie przeszlo To strasZl1e i malo ludzliiE:! 
rzeld.-Porwali ze wsi liilka dziewcząt i Spętanie swobocly człoWieka bezkarne, 
ze dwora starego sługę naszego jakóba.-
Wypytywali go, jak dcdelio stąd polskie tyrańslde!! Aureola wit:;źllia ot8cza jej 
placówki, jedia ich sita i j,diie rodzaje skronie jasnością! Miła jest, wdzit:;czna! 
broni.- Biedny )akób nic Ilie chciał II1Ó- Taliie właśllie kobiety powin Iy się podo
wić.- Zakłuli go ba~netami i rzucili do bać mężczyznom takie panować w świe
rzelii.-- Zal mi go bardzo gdyz on calym cie Pięklla i Dobra! 
domem rządził. Bez niego strasznie nam 
źle.- Rzucałam kwiecie na wodę z tą Kobieta to kwiat, to figurka z sasl<iej 
myślą, że, może choć jeden liwiatel<, nie- p.:: rcelany, to tallcerka, to motyi·czlowiek, 
siony wodą, na jego ciało natrafi i pOWie to Róża z SarolJu piękllA i dobra i miła, 
mu, że bardzo, bardzo źle nam bez niego, nie żadna wcdkirja ani filisterka życIa, 
że jego mała LudWinia, którą lJa rękach nie modą, żurnal, ani dulszczyzna. 
swych wypiastowctł, pamięć jego zachowa , .'" .. 
nazawsze w swym sercu. (dok lIast.) Choć czasem "pnl Jasy Zapolsklel 
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Poezja dziś wstąpiła pod nasz dach. 
Boże! dotknij mych ralJ1ion slirzydlallli 
natchnienia! Na ntlszyll1 ganlw zda lIJi 
się padają różow"e kwiaty jabłoni od stro
pu na mą głowę i u IlIych stóp. 

Stoję zamyślona, zda się zasłuchana 
w bicie własnego serca. Filisterski do· 
brobyt mię otacza, a człowielc jednak cią
gnie taczkę swego żywota, praca róWl1o
waży człOWieka, pobudza energję, wypetnia 
szczelnie dzieli życi,l; niellla czasu na 
niepokoje i walki. Dzień kOllczy się 

jutro, jak dzisiaj, dziś, jutro-to jedno, 

przychodzą mi na myśl, \Jo kobieta-to 
I parjas w życiu moralny i cielesny. K8planko 

domowego ogniska, tali często przel<lina
jąca, l<rzyliiem i złością niwecząca ideal 
twej świątylli, o ile ją zdol1l8 jesteś po
siadać. 

Szara nic-wolnico kuchni. obiadów, 
dziecięcych wrzasków i t. p. proz8icznych 
ma lostek Ż }lci a. Co ty 111 oiesz Wiedzieć 
o wielkich cierpieniach, Wzlotach i upad
kach ducIJd-l 

A duch mój poszedl na rozstaje. 
Poezj'l wyszla, lIJilcząc , z pod naszego dachu. 

A duch mój na rozstajach placze! 
Poezjo! Czemuś I]je wzięla mię ze 

sobą na ~wiazdy lub w Nirwanę ... 
Nowa Wieś, d. lx lutego 1"10 roku. 

U'af/(Ia Ellcl/al SIl,/.o!UCI.'IT. 
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WEZW ANIE. 
Kobiety zrzes'zone W organizac

jach pomocy żołnh:rzowi. 

Obowiązldem naszym jest bacznie 
przeWidywać potrzeby armji, i mieć po-
1ll 0C gotową, zanilll jej od nas zaiądtlją. 
PrzezorlIość bowiem jest matką zwycię
stwa. 

Zeszła zillla 7.astała nas nieprzygoto
w8nemi. ByłyślllY zaskoczone nawalem 
potrzeb żotnierza, bezradne wobec jego 
nędzy. Każda z !las wie jalc ciężka od
mÓWić żołnierzowi cieplej ręliawicy, kie· 
dy przyjdzie po nią zlllarznięty,-ale pra
Wie żCldna nie Wie, jak ciężko jest zmarz
niętenJU odejść z odlllową. 

Dość tego! Nadchodzącej zimy mu
sillly być gotowe. I dziś, dziś wtaśnie, w 
lipcu już pora myśleć o Zil'lie naszego 
żołnierza. NieWip.llly co nas czeka - a 
wszak przezorność jest matką zwycięs
twa! 

.:.:. * 
Koło Polek, stowarzyszenie pracuią

ce dla wojsim, na zasaddch s l użby 
nDrodowej ł<obiet, posiadające 1000 człon" 
I<ill vJ Warszawie i 50JO w swych 5J ciu 
Iwłach prowincjonalnych \\1 b. l(róle ·;twie 
i na kresach wschodlJich-illicjuje dzisiaj 
al<cję przygotowania kobiet do zimy żoł
nierze!. 

Wzywamy pras~ do poparcia naszych 
uSltowl'\ń! , 
'J\ ZYW31lly pokrewlle nam stowarzy-
szenia i ZWiązki narodowe! . 
WzywalllY kobiety Illiast i Wiosek do 
wspólpraC}! . 
Wzywamy w szczególności skautki 
polskie do spelniellia oboWif1zl<u służ
by ojczyźllie! 
Realile cele jakie sobie staWiamy: 

ZaopRtrzenie W porządlJe rę kawice i ciep
łą bieliznę· 

Srodki do jego osiągnięcia: 
1) Zorganizowanie po wsiach opo

datkowania rolllików wŚlelkich kltegorji, 
przez złożenie peWilego oJsetka surowej 
welny podczas strzyżellia owiec. 

2) Wynajdywanie 1l ,1jtańszych ź,ódd 
zakupu gotowej przędzy. 

5) Zbier811ie wszelkich skrawków 
materjałów wełnianych, w celu szycia z 
Większych - rękaWIC, a z Illniejszych
przeróbki ich na przędzę. 

Koło Polek pvdeilllllje się transpor
tu i wszelkiej prZeróbki, (czyszczeniu, 
sZcHpania, przędl.ellia i t. p.) Wlasnemi 
środkanJi i na wlasny liOszt,' o ile na 
miejscu przerobić wełny nie lIlożna, 

NaleŻY się tylko: 
I) Zwrócić do nas po blższe infor

macje. 
2) ZaWiadomić nas natychmiast do

Wiedziawszy się o jakilJJś zródle zakupu. 
3) Zebrawszy w danej miejscowości 

ch o ć jPden \\lorek wellly lub skrawków 
napisać o tem do Kola, w razie niemoż
ności dostarczenia, Koło niez\vlocznie 
wlasnt'IJlI silalJli odtransportuje do War
szawy. 

Adres dla przesyłek i lif,tów: War
szawa Krak. Przedlllieście 2 Kolo Polek. 

(W llIit'j-cowości, ~dzie istnieje Koło 
Prowillcjonalne Polek, prosimy sil:( zwra
cać wprost do niego). 

Po zebrani~1 odpOWiedniej ilości ma· 
lerjćdu r p Cllllego, zwrócimy się do wladz 
wojskowych z ofertą, zgłaszającą ręl<awi
c po cenie I·osztu. 
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o postępach akcji zawiadamiać btt
. ~ziemy przez prasę. 

Zarząd GĆÓW11y Koła Polek. 

Do dworów wiejsl{ich. 
Z dalekich luańców Ameryki Północ

tlej i PDłudniowej szły rzesze polal{ów 
pod sztandar Hallera, by bronić wszel
kiej sprawy naszej. Rzucali dom, rodzinę, 
~arsztat swej pracy, by budować Polskę. 

Po uciążliwych bojach na frontach 
zachodnich, okryci chwalą, przybyli do 
nas, by nareszcie znaleźć się wśród swo~ 
ich_ 

t O W I C Z A N?j N. 

niczem się nie przyczyni du jego rozwo
ju, a tylko osłabi zdolności podatkowe 
tych ostatnich, zaś wiadomo, że tego ro
dzaju zakłady rządowe zawsze przynosi
ły straty, gdyż nawet na gubernialne dru
karnie wójci musieli wnosić sldadki, 
wszystko tJ czyni się pod pozorem wy
konania dla Magistratu robót na kilka 
tysięcy marek, które magistrat rocznie 
spotrzebo wywa. 

Najpienvszą czynnością nowego za
rządu miejskiego było ponaznaczanie so
bie wysokich pensji, które wyniosły prze
szło 40,000 1111<. podczHs gdy poprzedni 
zarząd pracował bezpłatnie, za wyjątkiem 
pierwszego burmistrza pobierającego 

Obecnie wielu z nich jest na urlo- 8,000 mk. czyli prawie tyle co obecnie 
pie z l·szej dyWizji Hallera, spragnieni lawnik. Dzisiaj znowu zakładanie kosz
odpoczynku po trudach wielkich i poznania townych zbędnych przedsiębiorst,.w za po
wsi i ludu polskiego. Czyż będą ~o dłu- życzane pieniądze i opłacanie procentów 
go szukać? Czyż znane ze swej ofiarnoś- takim spadnie ciężarem na mieszkańców 
c.i dwory polskie nie otworzq im bram naszego zuboża/ego miasta, że wątpić na
swych szeroko z napisem: "Witajcie", i II . Y czy im podołają. Bo że kilka jed
nie przywitają braterskim pozdrowieniem I nostek podczas wojny dorobito się fortu
j staropolskim przysłowiem: "Gość W do 111 I nv, to za to tysiące przymiera głodem. 
-Bó~ w dom". Bogaty, zniecierpliwiony nadmiernemi 

Aby ulatwić ten szczytny obowiązek I podatkami, zlikWiduje swój interes i prze
goszczenia rodaków-bohaterów naszych z niesie się gdzie indziej, lecz ci biedni, 
Ameryki, "KOtu POLEK", podejmuje pOSiadacze kilku morgów ziemi lub po
się pośrednictwa między dworem, a goś- łowy domu na Bratkowicach i Kurabce, 
ciem-hallerczykiem. przykuci są do miejsca i na tę nędzę 

W ofertach, nadsyłanych do Kola Po- spadnie obOWiązek utrzymywania kosz
lek (Warszawa, Krakowskie Przedrnieś- townych zachcianek zarządu miejskiego. 
;cie 2), należy podać na jak długi czas i Temi kierowani pobudkami, zgroma-
ilu hallerczykom dwór udzieli gościny. dzeni na zebraniu wyborcy Stronnictw 

narodowych złożyli nFlstępującą deldara

KronIka miejscoooD. 
Kalendarzyk. 

Piątek l Jakoba ap. KI zyszt. 
Sobota Anny Matki No M. P. 
Niedziela Aurelji, Natalji, Pantaleon a 
Pomedziaćek lnocentego, Wiktora 
Wtorek Marty P. 
Środa Abdona, Julity 
Czwartek Ignacego, Loyoli, Heleny 

Wschód słońca o g. 3. 1f7, zachód o g, 8,21. 

- Z gospodarki miejskiej. Wyborcy 
-<do Rady Miejskiej listy narodowej .Ni! 5 
:zebrali się w ubiegłą niedzielę W sali 
.straży ogniowej W celu omówienia spraw 
ZWiązanych z rujnującą miasto gospo
darką miejską. Zarząd miasta bOWiem za
miast czynić to do czego zostal powoła
mym, mianowicie dbać O czystość i po
JJ'ządek w mieście, kanalizować ulice jak 
naprzyldad Glinki, !dzie przez rok caly 
gniją wszystkie nieczystości spływająCe 
-od ulicy Zduńskiej; gdzie łaźnia miejska 
jest nie czynną, a kąpiący się musieli ze 
sobą przy1losić ŚWiece, bo dotąd nienla 
tam elektrycznego oświetlenia; gdzie na 
most!{ach przed każdą bramą ludzie no· 

.gi łamią; gdzie Wieczorem na Przyrynku 
przed domem Kozłuwsldego każdy prze
chodzeń musi się przewrócić, znajdując 
półłohioWą zapor~- zamiast równi pochy
łej; i tyle innych zaniedbując rzeczy-Ma
gistrat puszcza się na ryzykowne impreZy 
jak zakladdl1ie drukarń dla celów partyj
nych, z lIieod/ą<;ZIIymi w takich razach" 
Wielkimi pellsjami i dodatkami dyrekto· 
.. om i kierownikom-na które nawet guber
nialne Magistraty nie mogą sobie pozwo
lić. Na domiar tego jeszcze, radna, Ba
sia Zychlińska, zażądałFl aby i żydowskie 
-czcionki były sprowadzone, by żydzi też 
mogli Wiedzieć co się W mieście dzieje. 

Pominąwszy już to, że zakładanie 
przedsiębiorstw już istniejących w mieście w 

cję· 

UCHWAŁA 

Zebrania Wyborców do Rady Miejskiej 
miasta Łowicza. 

Zważywszy, że zachOWanie się Bur
mistrza miasta ŁOWicza D-ra Stanisław
skiego i jawnie stronne prowadzenie przez 
niego zebrań Rady Miejskiej uniemożli
wia wybranym przez nas Radnym z listy 
.Ni! 5 wszelką współpracę i oWszem na 
każdym kroku naraża ich na przykrości. 

Zważywszy, że wybrani przez nas 
RHdni niejednokrotnie choć dotychczas 
bezskutecznie, protestowali przeciwko sa
mowoli Magistratu, który częstokroć igno
ruje Radę Miejską i owszem postępuje 
wbrew jej uchwalom. 

Zważywszy wreszcie. że bezprawnie 
uszczupleni w swym sldadzie wybrani 
przez nas Radni nie mo~ą powstrzymać 
zgubionej i szkodliwej w swych skutkach 
obecnej polityki finanSOWej Magistratu, 
który marnuje wprost grosz miejski, pusz
czając się na ryzykowne imprezy,-

Zebrani w dniu 20 lipca r. b. wybor
cy do Rady Miejsl<iej miasta ŁOWicza w 
liczbie 107 jednogłośnie wnoszą do Rady 
Nadzorczei prot::lst z powodu działań 
Włanz Miefsldch z żądaniem rozpatrzenia 
w ciągu tygodni(l licznych protestujących 
votum separatum, złożonych przez wybra
nych przez nas Radnych, 

W przeciwnym razie wzywamy wy-
brclllych przez nas Radnych i ich zastęp
ców z listy .N!! 5, aby dnia 1 sierpnia 
r. b. gremialnie złożyli mandaty radziec
kie i wycofali się z Rady Miejskiej mias
ta ŁoWicza.-
Przewodniczący zebrania (podp). 

] Szanoźqcki. 
AsesorOWie 1) (pod p.) B. Bromkawska . 

2) (podp.) St. Szczu/~a. 
Sekretarz (podp.) L. LtPZ"1zski. 

- "Zarząd stowarzyszenia Pracowni
ków Gorzelniczych w Warszawie podaje 
do Wiadomości SWoich członków, że w 
sobotę dnia 16 sierpnia r. b. o godzinie 
10 rano. a' Wrazie nie dojścia do skutku 

;5. 

następne w drugi1l1 terminie tego salllego 
dnia o godzinie 11 rano, odbędzie się w 
sali Muzeum Przemysłu i Rolnictwa Kra
kowskie - Przedmieście .Ni! 66 Doroczne 
Ogólne Zebranie członków Stowarzysza,
nia Pracownil<ów Gorzelniczych, na któ
rym między innemi, będzie porusz ona 
sprawa Zjazdu Ogólno-krajowego. 

Zebranie poprzedZi nabożeństwo w 
kościele Bernadyńskim o godzinie 9-tej 
rano.-

- Wiec relacyjilY posła Grabski~go. 
Poseł Władysław Grabski po powrocie z 
Paryża, w niedzielę 3 sierpnia zda W Ło
Wiczu relację SWoim wyborcom o wyni
kach układów finansowych z koalicją. 

-- Goście Skierniewiccy. Oddział Łowic
ki P. T. K, na skutek uprzedniej bytno
ści prezesa D-ra W/. Rogowskiego W 
SkiernieWicach, ct'lem naWiązania sto
sunków towarzyskich między mieszkańc a', 
mi SkiernieWic i Łowiczn,-gościł VJ dniu 
21 lipca czterech wybitnych przedstaWiCieli 
inteligencji SkiernieWicl{iej. Drezyną sa
mochodową przybyli o godzinie 2·giej pp. 
Pp. Prof. Sylwester Kleballowski, Inspel<tor 
Okręgowy Szkolny; Dr. Wiktor Łabęcld, 
Lekarz POWiatowy; Inż. Jerzy Staniewicz, 
Naczelny Inżynier Kolejowy w Skiernie
wicach i P. Czeslaw Strzelecki, Burmistrz 
M. SkiernieWice. PanOWie ci, W towa
rzystWie Pp. D·ra Kazimierza Baci, Prof. 
Alel{sandra Bluhm-K wiatkowskiego, Na
czelnika Władysława Fajsta, Inż. Teodora 
MarkieWicza i D·ra WI. Rogowskiego 
omawiali sprawy organizacyjne i zwiedza
li Łowicz. Powrót gości nastąpił o godzinie 
8-ej wieczorem. 

Pierwsze te próby nawiązania sto: 
sunków kulturalno - towarzyskich między 
dworna sąsiednimi miastami, mamy nadzie
ję, wydadzą wkrótce piękne owoce z 
pożytkiem dla obu tych ośrodl{ów życia 
polskiego. 

- Prośba. Pola, lasy, łąki, wzgórza, 
bagna, rzeczki, strumienie, jeziora, stawy, 
wyspy, a nawet wsie i t. d. pOSiadają prócz 
nowych i stare nazwy. W tych nazwach 
bardzo często przechowały się odWieczne 
imiona i naZWiska pierwotnych osadników 
i właścicieli praojców naszych. Otóź 
bardzo prosimy duchOWieństwo, ziemian 
i włościan, ażeby w każdej wsi powiatll 
Łowickiego, WyWiedziawszy się o takowych, 
spisali je i nadesłali do redakcji ŁOWicza
nina. Pożądane są i tak nazwane "Gad
ki"-opowiadania, legendy o takowych. 

- Rozwiązanie spółki. Istniejąca W 
ŁOWiczu spółka Księgarsko-drukarska 
K Rybackiego i B. Łagowsl{iego, prowa
dzona pod firmą "K. Rybacki i S-lut", z 
dniem 1 lipca zosta/a rOZWiązaną i zC1lda
dy powyższe z wszelkiemi passywami i 
aktywami przeszły na wylączną wlasność 
K. Rybacldego i nadal pod jego firmą prowFI
dzolle będą. 

- Kłub urzędników państwowych. Dnia 
17 lipca r. 1919 W glllachu Sądu Okręgo
wego w ŁOWiczu, odbylo się zebranie orga
nizacyjne w spraWie utworzenia Klubu 
Urzędników Państwowych' w ŁOWiczu" Przy
było na zebranie 22 reprezentantów Insty
tucji Pat'istwowych, którzy jednogłośnie 
przyjęli myśl organizatorów. Wyłonionej 
komisji or~anizacyjnej polecono w ciągu 
miesiąca opracować ustawę, oraz zbadać 
warunl<i ekonomiczno-techniczne, w jakich 
by się rozwijala przyszła instytucja. 

Wsklad Iwrnisji weszli: p. p. Teofil 
OłoWiński, Jan Sadkowski. jan Kicman, 
Tadeusz Straszyński i Wacław Komo
rowski, 
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22 lipcl'l r. b., odbyło się posiedzenie I 
komisji nr·(1 .izacyjllej, na l,tóryl1l opra
cowano projel.t ustawy, obejmującej calo
(ształt po.rzeb urzędnika patJstv:owego 
a pro\" 'c)1 i wystosowano list do Za
ządu "Klubu Łowickiego", W kwestji 

ewentuolnych warunków wspólżycia, 
Następne posiedzenie komisji w)'ZIla

'zono lIa 14 lipca r, b. 

- Gość z Radomia. W dniu 20 lipca 

Ł O W I C Z A N l N. .M 50. 
-------

są już do nCl by~i8 

II/jeo /llostOJlJU AP 3 J1J poÓJvórzlI. 

odwiedził Oddział p, T. K, W ŁoWiczu - . __ _ 
Prezes Oddziału p, T. K. w Radomiu. q---
Inż. Magnus. , -----~---.:.}----=----.::=---':,---~'>- , --P 

Znany ten działacz społeczny' I 
j oświatowy interesując się pracami C U K I E ~i N I A 
nasze~o oddziału, zapoznał ię z ca- [ !P

r loksztaltelll dziułalnośCI oraz ze zbiorami , b O W i e k a P r z e t wór n i a· . ~ 
P. T, IC w ŁoWiczu, objaśt1IC1t1y przez '!I' ... CUkF()~;vo-~·li()d(),. '~-l 1':,'1 Prof. Alel<sĆ1l1dra Bluhlll·Kwiatkowsldeoo, ~ -. - ~ 

- Hommage d'AuteUl'. Oddział P. T. * ' * 
K \V LOWiczu otrzymał od Prof. Stani· * J U IJ- U sza G· e ra s j' ~ ,1: ! J' c~ Z f-J * 
slawa JalJa Czarnowsldego z Kielc pmcę , - VV LA I. 

autorską, informującą o prowadzonej przez I 'Ł· R I' K" ł • II 
nie~o pracowni naulwwej VJ Kielcach oraz .:. ł W O'WICZU, yne ~ lm. OSCIUSZ {l. .;. 

poc,ającą spis prac w zakresie hajo- ~: LODY, KREM. CUKIEf<KI. • ~ 
znawczym drukowanych przez tego Autora./ \ i ) 

I ~~ BiLARDY , .. ;[-":'»),-,; SZACHY _.,(.'~"." QOMIr'~O r. 

_ Sekcja VI Wycieczkowa Oddziału ~ '.OJ • ,'ł)' , .. '«(: ł"-" '.~' I 
P. T. K. w Łowiczu przypolllirl1, ż::: W I I' "., -.~ --'i lnl~1 1-1 -, 
niedzielę du 27 b. In. odbt;dzie się \vy- 'j- .-- ___ r- ','-- - -':'-'~"---~ --b 
cieczka do DOlllanieWic i jeziora Okrętu. 1 . '" • 

Bronisła v/a Netzel, Odmarsz z Lol\alu T·wa liCI dworzl~c Iw-I ce w t~J pracy mają ZWiązkI I stowarzy-' 
lt?ki .nasląpi .0 g. 12 v.: południe. Fowrót ~~~tlla I .t~g~. po :lI~h ~~ę. spodziewamy 
rOWllleZ kuleJf!, nastąpi W ~odzlllach wie. zas ZWiązek. pra~oWl1lk?W kolejowych 
czoroW) ch. Inforl1l,1cje o wycieczce udzie'IW ŁOWICZ!.. Widocznie 111,1 Inne zasady. cukiernia Barte!!b1Cha w !li3trl~o'r7ia 
ia I przyjmuje zapisy Sekretarjat T·wa Jedell z llczes!/lIA,ÓW. prosi wszystkich, I<toby wi~dzial coś o 
IJ gudzinach biurowych. Z b' I 't ' ł'b . wziętY.'11l do wOJ'ska \V roi, I 1914 lJ1ęZ' lU J'eJ' - gu IOno egl ymację s uz ową I 

_ Skradzione stumarkowe biiety serji C. I\artę zywno~cio\Vą na imię sekcyjnego Leonie N elzlu o zalwlTIunilww, nie jej 
posiadalc! następująae numery: Policji j\'lateusza Góralsl{je~o z gminy Wiadomości o nim. 

J08101-10 111 508101--508117 Lubianków J': 41 i kartkę żywIlościową W szcż "2iólności prosi !lieznnnego 
4I(:)J()1-418117 51(:)101-518117 szeregowcH Szczepana BCHtosiak - jaj mężczyznę, Hóry i y/ \\ IlIE WOli nie-
428101-4~.'-i1l7 528101-528117 rniec!{lej i ci lipca r.· 1>. szedł z clwoma 
438101-438117 538101-538117 strażal<8!l1i z ŁowiLla do Skkmie;,'.'ic o 
4"18!CJ1-4-i8117 548101-.548117 O F l A I ~ Y: zalwmunikowilie jej :swego adresu. Wszel o 

458101--45t:l117 55~101--55S117 ki.e l<oszt1-l będą zwrócone. 
4G8101--408117 5G8101-5b8117 Naizbę chorych żołn. Polskiego. II . _. Ok 1612-1-1 
47tl101-41t.d 17 578101-578117 Juljusz Uiernsie\',;icz z ol<azji otwar' JJJNJJ.J'JJ J J J J J J 

4L8101-4d;117 588101--588117 cia culoerni-M!c 25. St I 
49(::101-498117 598101--598117 Na sztandar dla HaUerczykó \v I O ar z 

- Z zabawy w Arkadji. Dnia 20 b. S, P., W,']. K. G, i J, K. Mi<. 100. I z 'własnym 'warsztatem 
m. l\\iązek pra.cowników I<olejo\~ych w I potrzebny za' ~z. o ["I' l" t" do '\UI . 1i-
ŁO\\ICW urządził \V parlw "ArkadJl" "za- 't .. ," D' .. '. l' .'.. • • ',' 11:1. 
vaw<r 1~IJoWą" Jak giosiły afisze-dochód KINE~lATOGI{AF EOS~} /1

3
1c1L:JI ubl. ldltll\.l\\, pnczt\J~():\'l?Z~ 

całkOWity przeznaczony byl na urządze.1 •• •. .." lo0~-~-2 
nie kursó\.\> dla analfabetów i zalożenie' DZIeCIOm 1 młodzlezy do lat 15 
biblju[eld. Cel wzniosly i nardzo na cza- 'w'ejście ·wzbronione. 
sie, n 1Ieżał?.,go Więc pop~·ze.ć. Rozu!11.ie.li W sobotę 26 i niedzielę 27 lipca w 
t? ' .'U\\ IcznJ.~l:, .a ,szCl::g~I~I,~ lllł.?dz~z" miejscowym teatrze "Eos" odbędzie się 
l\tol ci [lun,n,.t \\ ZIt;ICl uclzlal .\ z,lbfl:VIE', La- nast~pujące przedstawienie: 
1>.<lWd .t1zl~lil po~oclzle I yli1tWI()IIt'J komu- I 
t.I1<ac I (1\IIIso\\'aly sJwcJ81ne pociągi ze ł ' 

Sąsiadka z G-go JJiętra 
sztuka W 4 częściach w wykonaniu 

artvstów francuskich. 
II. 

Maks Linder i dwie amerykanki 
(komedja w 2-ch aldach), 

.. e 

~tdcji Lov.;icz Alt:l,sandr. do Arkadjl i z 
powrotem) udała się. Najwiltł\"ZYlll po
Wodzeniem cieszył Się bufet, I<tóry był 
poprostli oblężony. Szkoda jednak, ze 
prócz w0d l<i, piwa i zakąsel< IHe bylo w 
nim napoi chlodzących, jak np. Woda so
dowa, lemoniada, woda źródlana i t. p. 
Widocznie organiza torowi e zabawy, mieli 
na wzg lędzi e jill<największe zyski (ni e 
wiem, czy osiąga się takowe tylko ze 
sprzedaży Wy.5 IW,I<ll?) nie bacząc, że .n~ Ursynowskie Sem Nauczycielskie I 
zab.awac~ wOBol~. przewaw m,łodzlez I . 
piCI obolga, l~toreJ nie wolno d~wac okazji Warszawa ul. Szopena 16 
do nabywanIa zlych nalo~ow, Wszak ' 
młodzież jest przyszłością narodu, a zatem Egzaminy wstępne na I i II kurs Sem, 
nie pOWinniśmy jej dawać podobnych wzo- rozpocz1lą się 2 września o godz, 8 rano. 
rów zabawy. ()ziś wszyscy dążymy do l1zdro, Kandydaci w wielw od 15 do 18 lat 
wienia stosunków, do stworzenia sobie Winni nadesłać do k'ancelarji Sem. poda
godnej nas przyszlości; - pierwsze miejs- nie wraz z dokumentami. 

zczepcie Ś inie, 
l<dyż w tell sr\}~ÓI) I110Żlla ullikrJać strat: 
SpowodllWclllych przez choroby ś\Viń. 'ŚWi
n,e pauclJą najWięcej W lipcu sierplJiu i 
póżlliej. Zwracajcie si~ o sl-:zepiolll<i ŚWi ll 
i drobiu do kJwrza Weter. Rózańs!\iedQ> 
w Łowiczu. ZduIlsI,a .\2 4 1608-1!-~ -

OGŁOSZENIA DROBNE. 

ZAGUBIONE PASZPORTY. 
Wydalle przez władze n'emieckie w Łowiczu. 

Mo,yc Lasman . 160 . 
Laja Hel szman. 1609-
Icek Brott. 161 0> 
Abram Michałowicz. I6B 
Morduch Kubinowicz 161S 
Izrael [)awid Lautenberg. 161& 
Jakób Lajb Atłas. 1617 
S7ymon Boruch Herszkowicz. 162() 
Riwen .Jastrz.ębski. 1621 

Patent na sklep Kolonialno-spo:'.ywcy wyda
ny w Sochaczewie na imię Franciszka bzeligi-skra
dziono. 1607 

___ W-=y~d_a_w_c..=.y_: _K_a_m....:.i_lIa---..:T~r~a.:..:w.:..:i ń.:..:s.:.:k::...a -=i_K:.:.a=:r-=o.:..1 ~R:.!.y::...ba::...c:.:.k:..:.i '~;o::---:---;-;---;:;--;----;--:--_-;---r;;-;-:--""""7_-:--__ ........::..::R:..:.e~d::...a 1:.:.<1:..::.0 r F el i c jan Chyli ń ski. 
Druk K. Rybackiego i S-ki W ŁoWiczu, 




